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chowywać w seminariach duchownych, które obecnie powstały na 
Ziemiach Odzyskanych, lub też w najbliższym czasie powstaną. 
Nowe pokolenie Lewitów musi być wolne od tych urazó\v, które 
posiadają w wielkiej części kapłani pracujący dotychczas, tak 
przybyli jak i ci, którzy tu już byli, a dla których nowa rzeczy­
wistość jest przejściowym, uciążliwym dopustem Bożym.

Muszą przyjść n o w i  l u d z i e  o sercach i umysłach świeżych, 
nastawionych od razu należycie, działających nie sztucznie ale 
z naturalną swobodą w duchu polskim i katolickim; nie robiących 
tragedii tam, gdzie są tylko echa 7-mio wiekowej niewoli!

Nowe seminaria przyczynią się do tego, że zniknie wkrótce 
z duszpasterstwa na Ziemiach Odzyskanych wszelka szkodliwa 
dwutorowość i neurasteniczna tymczasowość.

To samo powiedzieć można o nowicjatach zakonów żeńskich, 
które ze swej strony mogą się stać dzielną pomocą dla duszpa­
sterstwa w krzewieniu tego ducha jednolitości polskiej w Ko­
ściele Chrystusowym.

Nie można nawet -marzyć o tym, byśmy Ziemie Zachodnie, od­
zyskane orężem, odzyskali również duchem, jeżeli tego ducho­
wego podboju nie uskuteczni polskie, katolickie duchowieństwo!

A le  do  t e g o  t r z e b a  u t unum  sint et anima et corde et 
mente!

8. SEKCJA HISTORYCZNA.

Ks. DŁUGOSZ TEOFIL (Kalw aria Zebrzydowska)

Korektury rzymskie w potrydenckich synodach 

prowincjonalnych.

Uchodziło niemal za pewnik, że nie odnajdą się oryginały na­
szych potrydenckich synodów prowincjonalnych. Jeśli udało mi 
się na nie natrafić, to nie jest to wynikiem moich sumiennych 
badań czy lepszej metody w poszukiwaniach aniżeli poprzedników, 
lecz szczęśliwego zbiegu okoliczności. Są w Archiwum Kongre- 
gregacji Concilii. Chodzi o synod z 1607, 1628, 1634 r. i o Korek- 
turę „Epistola pastoralis“ Maciejowskiego. Ponieważ były razem
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na jednym  miejscu, więc wnioskowacby można, że ich więcej nie 
ma, ale to byłoby ryzykowne.

Zmiany są dość poważne przez skreślenie całych tytułów  i przez 
dodatki. Oryginał pozwala stwierdzić, jak  wyglądała strona kody­
fikacyjna tych synodów przed poprawkam i i jakie uchwały spot­
kały się ze względu na treść na skreślenia czy uzupełnienia.

Po odkryciu tych oryginałów w 1931 r. zawiadomiłem zaraz 
czynniki, zajmujące się wydawaniem  synodów, ale nie zaintere­
sowano się nimi i nie oświadczono gotowości, ażeby je wydać.

Ks. A LFO N S SC H LETZ C. M. (K raków )

Działalność kulturalna Misjonarzy w Polsce 
(1651—1Ś64).

■>
W zakres działalności kulturalnej polskich -Misjonarzy wcho­

dziły spraw y takie, jak  misje ludowe, działalność pedagogiczna 
w licznych sem inariach duchownych, szkołach średnich i para­
fialnych, oraz praca naukowo-wydawnicza.

Misje ludowe odgrywały w Polsce XVII i XVIII wieku dużą 
rolę. Miały one inny, aniżeli dzisiaj charakter, ze względu na 
ówczesne położenie włościaństwa. Trw ały zazwyczaj od 2—6 ty­
godni. W czasie takich misyj zajmowano się obok pracy ściśle ka­
płańskiej także nauczaniem dziatwy i młodzieży, przygotowywano 
dzieci do pierwszej Komunii św. i uczono śpiewu kościelnego.

Pod koniec XVII i ciągu XVIII w. potwórzyły się w Kongre­
gacji M isjonarzy większe centra misyj ludowych. Najdawniejsze 
takie misje prowadził dom warszawski (od r. 1654). Posiadał on 
w XVII w. szereg wybitnych m isjonarzy ludowych (Desdames, Du- 
perroy, Godquin, de Monteils, o’Fogerti, Nollet, Gavet, Błotowski, 
Bojanowski, Rostkowski i in). Dom warszawski Księży M isjonarzy 
odprawił w latach 1654—1740 ok. 162 seryj misyj, w latach zaś 
1741— 1844 było podobnych misyj 336.

Obok domu warszawskiego mieli m isjonarze polscy inne ważne 
centra misyjne, jak  w Krakowie na Stradom iu (od r. 1682), gdzie 
w latach 1682—1782 odprawiono 459 seryj misyj. Na Litw ie i pół­
nocno-wschodnich rubieżach Polski pracowali od r. 1685 misjo­
narze wileńscy, sprowadzeni do W ilna przez bpa A. Kotowicza. 
Według Księgi misyjnej tego domu oprawiono w latach 1686 do


